
lir. 10. 11 stycznia 1919.
Ceny prenum erat;:

We Lwowie bez doręczania do 
domu 6  k. miesięcznie, z dorę­
czeniem do domn 7 50 k. 
orowincyi z przesyłkę g 

9  koron.

Cena pojŁdyn-^uj 
numeru we Lwowie 

i na prcwincyi:

4 0  h a l .
Rękocigy ' 1 . listy w sprawacn icii&k.Ą |..ycn należy adresować do:  Redakcji Słowa Polarnego we Lwowie, — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye

uprasza sie n ad sy łać  pod a d r e s e m :  Adm in istracja  Stówa Polskiego we Lwowie.  — Adres ala te le gram ó w : Słowo PoIski" Lwów.

Wychodzi codziennie rano

boh t m
Ceny ogłoszeń:

Cg łoszenia  za wiersz iub jego 
miejsce droDnein.pismem 4 0  i. 
N adesłane i nekrologia  za
wiersz drobnem pismem- lub 
(ego miejsce 2  kor- — O gło­
szenia po kronice 3  kor. za 
wiersz. — D robne ogłoszenia 
1 5  hal. za wyraz, poszukuiacv 

pracy olać: połowę, 

i i res K e i l a k c y l  A i i m i n l s t r a c r l i  Drintar t i i
L«%, eh Zitnororcza 11-15.
t k s y l s ń w  i id i ies łanyct !  nie 7, w w p

Nakładem Spółki W ydawniczej Słowa Polek iego.

O f c n z Y w a  n u j s k  p o l s k r e h .
P o w ażn e  su k cesy  traseeiegr© dnia.

Kedaktor naczelny: Zygmunt Bączkowski.

L o s y  W i l n a ,

W arszaw a (PAT.). Komunikat sztabu gener. 
z d. 9  b. m.:

O peracje grupy „Bug" rozwijają sią planowo. 
W pościgu poa Rawą ruską za rozgromionym nie­
przyjacielem zajęły ad&óały nasze d. 8 stycznia o 
g. i popoł. Żółkiew. Tegoż dnia obsadziliśmy po 
walce Uhnów.

W kierunku na Sokal operująca komenda 
srupy „Bug" wzięła po zaciętej walce szturmem 
Uhrynów.

Przejęto rozKaz ukraiński, według którego pla­
nowano d. 8 stycznia atak na Rawę ruską. Nasze 
operacje pokrzyżowały zamiary nieprzyjacielskie.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Mniejsze poty­
czki. Pod Lwowem, Chyrowem i Lubaczowem nie 
było ważniejszych wydarzeń.

Szef syt-W- ;,’ n

Front ukraiński na północ od Lwowa zw:niqty!
K o m u n ik at w ojenny z d. lO sty czn ia  b. r .

Biuro prasowe N. D. W. P, podaje 

W ojska nasze po zajęciu Żółkwi i Ku- 
; owa oczyćciiy ca łą  przestrzeń rtrądzy te- 

mi miejscowościami a Lw ow em, W  szcze­
gólności : Zaszków, Zawadów, Brzuchowi

ce wzdłuż linji kolejowej, a na wschód od 
niej: D oroszów , Grzybowice, Dublany, S r o ­
ki i Laszki murowane. Oddziały ukraińskie 
cofają się w rozluźnieniu na wschód. D a l­
sze akcje w  toku.

0 naczelną Radą narodową, j
■ Poznańska Naczelna Rada Ludowa wydała dn. [ 

3 bm. odezwę do Narodu polskiego, w której wska­
zując na niebezpieczeństwo grożące zewsząd pań­
stwu, na brak konsp!idacJ;i, brak jednolitego przed­
stawicielstwa zagranicą, oświadcza

„Przejęci poczuciem odpowiedziainości za do- 
hro kraju i świadomi rozstrzygającego znaczenia 
c li wili obecnej, oświadczamy, że stan ten nie może 
trwać dłużej, jeżeli sprawa Dolska niepowetowanej 
nie ma ponieść szkody. Zgodna wola naiodu wy­
tworzyć musi natychmiast przedstawicielstwo tym­
czasowe, skupiające w sobie aż do zebrania się 
Seimu konstytucymego, wszystkie dzielnice polskie 
i wszystkie kierunki twórcze] polskiej myśli polity­
cznej. Sprawa ta nie cierpi zwToki, gcyż lada dzień 
zapaść mogą w Patyżu dezyzje o  Polsce. Zm arno­
wanie lub niewyzyskanie pomyślnych warunków z 
naszej własnej winy, byłoby grzechem, za który 
przeklinałyby pamięć nasza pokolenia przyszłe.

W tej rozstrzygającej chwili d z ie jow e j, . my z 
woli ludu wybrani przedstawiciele \Vielkopolski, 
Ślaska, Prus i Pomorza, podnosimy g łos z o b o ­
wiązku patryjotycznego, w zyw ając cały  naród 
do stworzenia naczelnego organu opinii pu - 
blicznej, na mocy zgody wszystkich ziem polskich, 
o lozów i stronnictw, powołanego do czuwania 
nad dobrem Rzeczy pa spoi tej. Zestrzelmy siły w 
jedno ognisko, aby z obecnego zamętu wyłonić 
państwo polskie potężne, z rozległemi granicami i 
własnem wybtzezem morskiem.

Niesh zetem powstanie Naczelna R ada  
narodu polskiego, złożona z przedstawicieli 
całej P o l s k i ,  jako wyraz jednol tej woli narodu i 
najwyższy organ kontroli polsk ej polityki państwo­
wej. Sojusz ścisły z koalicją —  oto jedyny środek 
zwycięstwa sprawy polskiej na arenie międzynaro­
dowej.

Przekształcenie organiczne w duchu demokra­
tycznym utro,u wewnętrznego, oparte na ładzie i 
porządku —  oto jedyna droga do uzdrowienia s to ­
sunków w kraju i wzmożenia siły wytwórczej i cy­
wilizacyjnej narodu Reprezentując najszersze war­
stwy ludu, Naczelna Rada narodu polskiego zyska 
terrisamem m oc i posłuch, które zbawiennie od­
działają na losy kraju. Dla dokonania te g i  dzieła 
wzywamy organizacje polityczne wszystkich ziem 
polskich, aby zechciały 'wysłać orztdstawicieli swych 
dó Warszawy.

Dotychczasowa dzielnica pruska wyśle 25 de­
legatów, stronnictwa byłego" zaboju  ausyyjackiego 
niech wyślą również 25 w stoc ‘>'.' u, w one
są reprezentowane w Komisji r ą ć z ą c H .  fu rn n ic tw a  
Królestwa nieci pnro-.vmieią się pormędry sobą co 
do wysłania 50  dćegatów.

Dla P o a k ó w  z LLwy i Rusi zapewnione być 
musi oopowiednie przedstawicielstwo.

Zapraszamy wydelegowanych dn Naczelnej. 
Rady narodu polskiego przrfroóiwicieii, aby zebrał! 
się w niedziele dn. 12 stycznia, o  g. 10 w kościele 
katedralnym św. Jana w Warszawie, skąd po wy­
słuchaniu mszy św. udadzą się do sali obrad.

Rodacy, podajcie nam bratnią dłoń w imię 
wspólnych i drogich wszystkim synom ojczyzny 
ideałów. Pod znaKiem zgody i solidarności —  nie 
walki — niech rozpocznie się praca. Hasłem na- 
szem : Wielka Niepodległa Zjednoczona Polska Lu­
dowa!"

W a r u a w a .  Dzienniki tutejsze donoszą: 
Wczoraj odbyła się konferencja wszystkich stron­
nictw, które podpisały znaną deklaracje z 20 gru­
dnia ub. r. Przedmiotem obrad było zaproszenie 
poznańskiej Rady Naczelnej ludowej do u tworzeń'a 
Rady tróidzielnicow'ei.

Wszyscy uczestnicy konferencji jednomyślnie 
oświadczyli, że uważają udział Królestwa Polskiego 
w. Radzie tej za korUeczny, przyczem zaznaczyli, że 
dla dobra narodu ieśt pnzadane, ahy do Raciy we­
szli także przedstawiciele tych stronnictw, które re­
prezentują obecny Rząd. a więc i P. P. 8. Na k on ­
ferencji w y g a  no komitet, złożony z 3 członków, 
który otrzyma! polecenie zwrócenia się do Pade- 
rewskie o z oświadczeniem gotowości stronnictw 
skonsolidowanych do możliwie naidalej idącego 
kompromisu ze stronnictwami rządowemi oraz i o  
uproszenia Paderewskiego o ujęcie w swe 
ręce dzieła stworzenia jedności narodowej. 
Członkowie komisji, pp Dąbski, Chądzyński i la ! -  
len-Wilczewski i zaraz po konferencji udali się do 
Paderewskiego i oznajmili mu uchwałę stronnictw 
skonsolidowanych.

Paderewski podjął się prowadzenia inicjatywy 
pomienionych stronnictw.

Ja k  donosi „Kurier warszawski", za zgcdą. 
kom. Piłsudskiego Paderewski podjął się 
misji zjednoczenia stronnictw lewicy dla 
idei Naczelnej R ady Narodu Polskiego w 
tern znaczeniu, aby przedstawiciele P. P. S. i grupy 
ludowej Thuguta weszli do Pady W tym celu bę­
dzie Paderewski pertraktował z przedstawicielami 
tych stronnictw. *

Paderewski nie kandfduje do Sejmu.
W arszaw a. (PAT.Ć Sekretarjat p. Paderew­

skiego prosił redakcję „Kurjera P oranneg o" o  za ­
znaczenie, że p. Paderewski nie zamierza kandydo­
wać do Sejntu.

Dnia 4 bm. Niemcy opuścili Wilno, kom uni­
kat zaś rosyjskiej bolszewickiej „czerwonej" armii 
z dnia 31 grudnia zawiadamiał o posunięciu się sił 
bolszewickich ao st.ic-ir koleiowej So la ,  położonej o 
50 khn. na wschód od Wilna.

Jaki iest los Wima obecnie, nie whemj dokła­
dnie; ukazały s i ę ‘ już pogłoski o zajęciu miasta 
przez hordy Bronsteinu Trockiego. Pouvierdzenia tej 
smutnej wieści na sz-./ęście ićszcze niema, jednak 
n e  ulegą wątpliwości, że W ilno przechodzi ciężkie 
chwile podobne do naszych.

Podaliśmy niedawno zarządzenia mobilizacyjne 
polskie na tamtym terenie; wczoraj dwnieśiiśm’ o wy­
borze polskie. Rady .miodowej, która ma się zająć 
również obroną mńofa i kraju. Czy te usiłowania 
podjęte późno, dadzą taki wynik, że fala barbarzyń­
stwa, tocząca się od wschodu, będzie zatrzymana —  
Bóg to raczy wiedzieć

Pewne jest wszakże, że Litwa nie podda się 
bolszewikom biernie, a opwr może być tern skute- 
czn.eiszy, że jednoczą się w nim zarówno Polacy., 
jak Litwini. Dawna l.l.wska Rada narodowa (Tary- 
ba) twór niemieęki, wyjechała ze swymi protektora­
mi do Kow na, utworzona zaś nowa pragnie, wbrew 
dawnej, pracować razem z Polakami i przysłała 
swych przedstaw.c cli na zjazd polski.

O zieździe tym, odbytym w końcu grudnia 
otrzymujemy obecnie garść interesujących wiado­
mości.

Zjazd w Wilnie In i wyznaczony przez Komitet 
Polski unia 28 gniuiira: w .b n r r  ■* miasta fw -2 6 -g t ,  
W ostatniej dl w.li jednak, głównie z powodu wzra­
stających trudności komunikacyjnych, Zjazd zos'ai 
odłożony na połowę sncznia  i wyb >ry delegatów 
miejskich poniechane. |ednakże na wsi już wybory 
bytv dokonane i mało kio wiedział o przełożeniu 
Zia^du na połowę stycznia. Delegaci će jscy  się do 
Wnna zjechali i to dość tłumnie, wobec czego Z azd 
rozpoczął swe obrady. Delegatami byli przeważnie 
włościanie, a także kilku ze szlachty zaścianko­
wej.

Sprawa obrony kiaiu przed obcą inwazją — 
by la jedną z najaktualniejszych spraw Zjazdu, w 
pieiwszytn dniu Ż azdu postanowiono polecić ma' - 
cei; się wyłonić ze Zjazdu Tymczasowe; Rad ie Na 
rodowej niezwłoczne obłożenie podatkiem całej lu­
dności kiaju na cele samoobrony. Rozpoczęto też 
po goiącej mow ie p. A. Bohdanowicza i Zaw s::v 
zbieranie składek na miejscu. Popłynęły tysiące w 
gotówce, uczestnicy Zjazdu zaofiarowali konie, w o ­
zy, uprząż. Uchodź y z pod Dżwiny i Dynaburga, 
którzy zdołali zaprowadzić do Wilna bydło i k o ­
mę — składali to w oiier/.e wojsku polskiemu Pa­
nie ofiarowywały brylanty i zlc-to.

Do zebrany J i  w sprawie obrony kraju prze- 
m ówi^szei sztabu p Klinger. P. Klinger zapewniał 
posłów, że Wilna Moskalom nie odda, że nikomu 
włos z głowy nie spadnie. Wójsko mamy dzielne. 
P om oc Warszawy zapewnioną

‘ Lilwńni przyslah',. jak już wspomnieli "my, przed­
stawiciela starej Taryby. skla iającbj się z socjali­
stów : ludowców . Przedstaw, ciel ten, tu łowiec, przy­
niósł pozdrowienie braters-.ie Polakom, zaptw nia1. 
że lud litewski nie żywi żadną* do nas nienawiści 
i nawoływał do wspólnej obrony pr^ec w barba­
rzyńcom ze wschodu. ^

Socjaliści przy.lali delegatów, ale ;y!ko w cha­
rakterze gości.

Wybrana na zjez.1z'e Tymc/.acowa Rada naro­
dowa polska (Dodaliśmy jej skład wczoraj) rozpo­
częła natychmiast pracę. Ma ona szerokie p e łn o­
mocnictwa. Jednak z pod jej kompetencji wyjęto 
prawo decydowania o przyszłości poDycznei kraju.

Podczas ostatnich m o^ erd ćw  zjazdu nadeszła 
wieść o  mobilizacji polskiej w Wilnie. Nakaz m o ­
bilizacyjny obudził zapał i o ‘ u:hę.

Poprzednio stanęła p o i  bronią w Wilnie ka­
waleria, złożona głównie z ouyw "  u przybyłych na 
własnych koniach, a czasami z Imrabclaim. c.tóre 
ś.-ę jeszcze e c h o w a ł y  mimo ros-ćsk ch re.rizji i nie- 
•i-Ćeckidb W.>rc.v-'y Dziś tłumruj st j.j uo wojska, 
*  : i . < -  ii o ;  4 '< bron. nie ta->ą wszyscy.
Ryh* ' 'Puli,* ; ' z ukonst>tu<>M-an-m się wybranej 
Drzez Zi-uń Radv Narodcwej, bo członkowie tej
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chcą  i i ć  do wojska. Jakiś szarnczek z zarządu 
oświadcza, że nie będzie w Radzie, bo wiadomo, 
gdzie szlachty laudarskiej miejsce.

Jeżeli mam oddać słowa —  pisze korespon­
dent „Gazety Warszawskiej“ — które słychać wszęr 
dzie, które są wvrazem całego nastroju Litwy, to 
niemi s ą : wiemy, że bolszewicy idą, nie boimy się 
ich, wojska polskie przyjdą, bolszewicy nie zajmą 
Wilna 5 stycznia (dzień óiicjalnego wyjścia ostatnich 
wojsk niemieckich).

■ Nadesłane. n

Prafysta tf? Lewandowski
4R wrócił — plac Halicki 1. 7 , II p.

E D Y l A R h  1’ A W R A K E K
poleca w nowootworzonym  lokalu swój

Skład obrazów, ram, dzieł 
sztuki, przyborów do pisania 

i rysowani* 45 
we Lwowie - pi. Mariacki 1.10

rałBrewk! a Lwów.
W arszaw a. (PAT.). We środę przvjął Pade­

rewski delegację Rady m. Lwowa w osobach wicepr. 
Schleichera. prof. Majerskiego i red. Laskownickiego. 
Paderewski wypytywał się szczegółowo o losy b o ­
haterskiego miasta. Zapewnił, że uczyni wszystko, 
co  w jego fnocy, aby ulżyć niedoli kresów w scho­
dnich. Przyrzekł, że w najbliższym czasie przybędzie 
do Lwowa.

Dzięki poparciu Paderewskiego, udało się sa- 
strzedz dla Lwowa pierwszy transport ży­
wności z Ameryki. Już w najbliższych dniach 
przybędzie pociąg koalicji z mlekiem kondenso- 
wanem.

ii Rady Ministrów.
W arszaw a. Na posiedzeniu Rady Ministrów 

d. 8 b. m. zatwierdzono zawartą przez Ministerstwo 
aprowizacji z bankiem Związku spółek zarobkowych 
umowę o zaciągnięcie pożyczki 75 milionów marek 
na sprowadzenie z> krajów koalicji żywności i arty­
kułów pierwsze1 potrzeby. Uchwalono dalej projekt 
dekretu o wyznaczeniu wyborów do. Sejmu w 20 
okręgu wyborczym, obejmującym powiaty: bialski,
janowski, radzyiiski i wlodawski, na 9  marca r. b. 
Zastanawiano się następme nad utworzeniem i usta­
leniem Ministerstwa robót publicznych; a w końcu 
uchwalono wyasygnować 3 miliony mk. na organi • 
zację adm.nistracji ziemi grodzieńskiej.

Wreszcie rozpatrywano sprawy finansowe.

W arszaw a. (PAT.).  Dn. 9 bm. w nocy —  
jak donosi. „Kurjer Poranny" wyjeżdża do Rudape- 
sztu z ramienia kom. Piłsudskiego specjalna delega­
cja wojskowa pod przewodnictwem kapitana G ó r ­
skiego.

W arszaw a. (PAT.) We środę o 6 wieczorem 
złożył prez. min. Mo^aczewski wizytę przewodniczą­
cemu komisji angielskiej pułkownikowi Wade.

Krwawe zaburzenia w Berlinie.
Wiadomości o dalszym przebiegu walk w B er­

linie brzmią coraz bardziej chaotycznie. Na ogół 
stwierdzić można, że w środę 8 bm. walki uliczne 
wzmogły się, atoli do decydującego starcia jeszcze 
nie przyszło.

Podjęta o k o ło  południa ostatnia pró a polu­
bownego załatwienia sporu spełzła na r, czeto. Na­
czelny wódz wojsk rządowych Noske ogfosił w 
mieście stan oblężenia. Walcząc o posiadanie po­
szczególnych budynków rządowych, dworcót” kole­
jowych itp. starają się tymczasem obie grupy wal­
czące ściągnąć do miesta jaknajwięcej sił do walki 
decydującej. Po  stronie rządu opowiedział się cały 
korpus oficerski, słuchacze uniwersy etów, a nadto 
widziano także świeżo z frontu przybyłe oddziały 
wojsk posłuszne jeszcze sw o;m oficerom, które 
wziąć m ają  udział w walce po stronie rządu. Śc ią ­
gnięto także wiele ariyierji.

Już przed południem toczyły się w różnych 
stronach walkij zaciekle zwłaszcza walczono w o k o ­
licy „Berliner Tageblatt", gdzie przypuszczalnie znaj­
duje się główna kwatera zwolenników Spcitakusa.

Cięższe walki stoczono także wzdłuż ulic Fry­
deryka, Wilhelma i na placu zamkowym oraz po 
obu stronach bramy brandenburskiej. Cała dzielnica 
dziennikarska znajduje się w rękach zwolenników 
Spartakusa, którzy poszczególne budynki obsadzili 
gęsto karabinami maszynowymi. Wedle pogłosek 
przybyli do Berlma bolszewicy z Rosji w liczbie 
około  tysiąca ludzi.

O  zmtoku panowała w przeważnej części mia­
sta zupełna ciemność i  powoau braku świata. K o­
leje miejskie stały cały dzień, wodociągi równ.eż

me funkcjonowały. Funkcje prezydenta policji spra­
wuje minister Ernst.

Powszechną uwagę zwracał rozlepiony na s łu ­
pach plakat, który wyobrażał na czele człowieka 
wiszącego na latarni,1 a w tyle długi pochód de­
monstracyjny. Na górze widniał napis: :.r.a latarnie 
10 stycznia". Nie brakło także epizodów tragikomi­
cznych Oto do bramy brandenburskiej zbliżył się 
jakiś amator kinematograficzny, któremu udało się 
obie strony walczące uprosić o pozwolenie fotogra­
ficznego zdięciz walki, a gdy pozwolenie uzyskał, 
widziano go jak przez okotD p ó ł godziny praco­
wał przy aparacie.

*

Tegosam ego dnia nadeszły wiadomości, że 
zwołenmcy Spartakt sa usiłowali także w wielu m o ­
stach większych dokonać zamachów, które jednak 
dotąd powodzenia uie miały. Wedle ostatnich do­
niesień Róża Luksenburg przybyła do Hamburga i 
rozwija tam energiczną działalność agitacyjną.

NA MAB6lSnSS7^.
Ułani warszawscy.

Zjawili się wczorai w połudnte nagle jako forpoczta 
grupy „Bug" i stanęli przed Komendą na Dlacu Bernardyń­
skim. Walne chłopy, komeiidłsit jak tur, w szynelu rosyj­
skim, snać Dowborczyk. Przy lancach kawaleryjskich cho­
rągiewki bialo-czerwono-niebicskie.

Zaciekawiony naród lwowski biegnie i pyta:
— Coście za jedni?
— Liani warszawscy.
— Którędyście przyjechali?
— Prosto ria Lublin, Rawę, Żółkiew i Kulików.
—  Moj ty Boże —• krzyknęła jakaś  kobiecina — a te 

hajdamaki p u śc iły 'w as?
- A cóżeście, matka, myśleli, że ich prosić o to b ę ­

dziemy. Pod samyin Lwowem, koto Grzybowic, postawiło 
nam się 400 Rusinów. Oddział nasz ruszył konno do ata­
ku i na tych pikach, co 'je tn widzicie, roznieśliśmy tę ban­
dę. Co uszło, wyrywało aż się kurzyło! Droga prosta 
Warszawa — Lwów jes t  wolna, czujemy się szczęśliwi, żc 
Wam lę wiadomość przynieść mogliśmy.

— Dziękujemy, z całego serca, dziękujemy,' cześć 
dzielnym Warszawiakom! Niech żyje Warszawa.

I witają sirtjBk.niiJ leczr^ahartowani Lwowianie dro­
gich gości, ogl.resia ich ze wszystkich stron i raczą czem 
mogą.'

Chłopcy iwow.ey biorą, konie za uzdy i prowadzą do 
pobliskich studni.

— Na bok ! - -  krzyczy chłopak lwowski — bo koń 
warszawski ckcć pić, należy mu się pierwszeństwo!

Odzywa sic krzyk ogonka wodnego, który sądzi, że 
to podstęp chłopca. Kiedy jednak zobaczono za koniem 
żołnierza, powstaje  zaciekawienie.

-  Ców-to za żołnie "z?
1 odzywają się znów odpowiedzi I pytania nowe. 

Ogonek z rewerencją robi miejsce koniowi, przyznając słu­
sznie chłopcu, że strudzony koń warszawski, który przy­
czynił się do oswobodzenia Lwowa, powinien mieć pier­
wszeństwo. -

— A dużo was tn ' Yłzte?
—  T o  już rzecz komendy — odpowiada ułan — ale 

wali tam tyle piechoty i artylerji, że Rusini odczują to 
wkrótce bardzo namacalnie, a Lwów odetchnie swobodniej.

— Niecit żyje W arszawa! Cześć ułanom warszaw
skim !

— Niech żyje Lwów —- cześć Bohaterom Lwutwa!
1 tworzą się nowe grupy ciekawych i witających dro­

gich a tak pożądanych gości. Zucny warszawskie rzucają 
„ułańskie o ko"  ku „ o cz k o n  lwowskim", które ze szczegól- 
nem zaciekawieniem oglądają krasnych ułanów, ju ż  tam 
do zdobycia serc Lwowianek nie będą potrzebowali lanc!...

R e f 1 e x.

i ' b i e l ą c e .
—  Fosicffsenie Stałoj Delegacji lwowskich 

funkc. państw, odbędzie się w n ied zie l 12 b. m. o 
g. IO 30 przedpoł. w sali rozpraw apei. ul. Batore­
go 36. ‘ N

— Opłatek w „Gwiaź&aie" odbędzie się w 
niedzielę 12 bm. o g. 11 przedpoł. Członkowie za ­
pisywać sie m ogą do soboty wiecz. w biurze Stow.

—  F u n d u s z o  „Pom ocy  wojennej dla uczniów- 
żełnierzy i ich rodzin" im. Czesława Mączynskiego 
są już na vvyczerpaniu. O grom  nędzy, jaka stała.się 
ich udziałem, pochłonął fundusze w zupełności. W 
ciągu twardej zimy pom oc jest nakazem moralnym. 
Komitet żvwi nadzieję, źe dalsza pom oc rmterjaina 
społeczeństwa nie zawiedzie.

— O k s - ą ż k i  d l a  r a n n y c h .  Ks. kapelan szp' 
lalą garnizonowego przy ul. Łyczakowskiej prosi o 
książki dla biblioteki szpitalnej. Obecnie ilość ksią­
żek nie wystarcza żadna miarą, brak zaś tychże od­
czuwają chorzy bardzo. Łaskawi ofiarodawcy zechcą 
je przynieść do szpitala lub uwiadomić ks. kapelana 
gdzie można te odebrać.

—  A r t y l a r j a  u k r a i ń s k a  utartym zwyczajem i 
przedwczorajszej nocy rzuciła na miasto' kilkadzie­
siąt łran ató w  i szrapneli. Podobnie jak i podczas 
minionych ostrzeliwań i tym razem poriski nie pa­
dły na objekty wotskowe i .nie spowodowały żad­
nej straty w materjale żołnierskmi. Cel zatem, przez 
artylerję ukraińską tak bardzo pożądany, me ziścił 
się bynajmniej. W pewnym domu poniosło  śmierć 
od szrapnela dwoje dzieci. Padły ofiarą brutalnego 
i dzikiego wojowania ukraińskiego. Pozatem tu i 
ówdzie pocisk uderzył o mur kamienic, przedarł się 
do wnętrza, szczęściem nie wywołał ofiar w lu­
dziach. Militarne metody ukraińskie nadto dobrze 
owa noc ilus ruje.

— W alka z wyzyskiem. Miejski Urząd g o ­
spodarczy ogłasza: W ostatnich dniach szerzą się 
pogłoski, że niektórzy kupcy i handlarze odmawia­
ją sprzedaży artykułów spożywczych i użytkowych 
a nadto, że artykułów me przechowują w lokalach 
zarobkowych, lecz w mieszkaniach prywatnych W 
razie odmowy sprzedaży artykułów tak spożywczych 
ja k i użytkowy h należy donieść Miejskie pyt Urzę­
dowi targowemu, (ratusz parter) który po stwierdze­
niu takiego czynu karygodnego zarządzi skonfisko­
wanie całego zapasu artykułów a zarazem pocią­
gnie winnych do odpowiedzialności karnej.

C  Efeinistrasji iiui&l zloiyli:
Na wdowy i sierot/ po Legionistachj 
Miejski Zakład pogrzebowy 11 kor.

Drohrce Giicszemia.

W ychowanie i nauka. |

Język francuski literatura, konwersacja. Wiadomość Zakłao 
naukowy, Mochnackiego 38, 2—4. 49

IS u n n o  i  s p r z e d a ż

Sprzerian? buty męskie Nr. 41. Magazynowa 3, I. p. od 
9 — 1L 60

R ożne doniesienia

Piw-rukuję szycia do wypraw ślubnych. Hoifmana 26, par­
ter na prawo. 61

Inż. Blauth Tadeusz prosi znalazcę o zwrot zgubionego 
portfelu z dokumentami wojskowymi Kopernika 3u za wy­
nagrodzeniem.   63

Da:n wenicl za artykuły spożywcze. Wałowa i. 21. D o ­
zorca. ’ ■ 58

K U P U J
powieści polskie, francuskie, 
niemieckie, angielskie oraz 

całe księgozbiory. 
Zgłoszenia w L l k i o r z e, 

Mikołaja 23. 18

Potrzebne sa koiport&rki
Zgłoszenia do Adm. „Słowa 
Polskiego", ul. Zimorowicza 

! I. I I  - 1 5 .  10

M o r s  p r z y ^ © t o w a w c ^ '
do egzaminu wstępnego do szkół średnich, prowa­
dzony przez fachowe siły nauczycielskie rozpocznie 
się 20. stycznią. Zgłoszenia i wpisy w kancelarji 
szkoły Jordanowskiej, Listopada 52 od 1— 2. 67

ECcirsa eto matury ssmlnarjaln®]
urządza profesor Seminarjum naucz., ul. Łozińskiego L 4 
Zgioszenia od 11— 12. 68

.Osoba inteligentna
7 półtoraroczną córeczką poszukuje posady do zarządu 
domu zajmie się kuchnią, dziećmi, może udzielać lekcje  
z klas normalnych także początki forteoianu, zna się wy­
bitnie na gospodarstwie Wiejskim. Łaskawe zgłoszenia do 
AdministracjiKpowa Polskiego pod „Lira". 64

T o t r z s t e  panna
pisząca biegle

na maszynie ze znajomością stenografji do 'wielkiei 
instytucji finansowej. Zgłoszenia i oferty pod szy- 
frą „Bank" składać należy w Agencji Stanisława 
Sokołowskiego. 62

M iejska
is fp if f lf i

przeniosła biura swe do gmachu przy

u i .  W a ł o w e j  i .  S l
(Parter).

Przyjmuj? wkłedki cszczędności

a a  4 ° l i
Wkładki złożone W M. Kasie osz­
czędności mają porękę Gminy m. 

Lwowa.
Godziny urzędowe od 9 do 1.
Przyjmuje subskrypcję ha PoiskS 

O  pożyczkę państwowa. 66

OdDOwiedzialny redak to r: Stanisław Biega. 2  drukarni „Słowa Polskiego" pod zarządem Antoniego Dohnalika.


